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CENA PRENUMERATY: * 


Łodzi miesięcznie mk, 
anie m 
sięcznie mk, 33,=—. 
Za odnoszenie do domu dopłaca Się 
miesięcznie mk,5,= ` 


Na prowincji miesięcznie mk 45,==, 208; 


kwartalnie mk, 135,%% i 
_Za granicą miesięcznie marek 60= 


Numer pojedyńczy: 


" 2 marki. 


Redaktor przyjmuje "interesantów 0d 
godziny 3 do 4 popołudniu;- 


Sekretarjat otwarty od godziny 
do 4 i od godziny 6 do 7 wiecze 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje Od 
godziny 5 do.6 popołudniu. 


40m kwin ` e 
k. 190,, dla robotników mie* . 


AC, 


maty 
R» 


3 - 


Numer pojedyńczy 2marki 


w 


pa 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowineoralnej, wszystkie Komunikaty i 
podlegają opłacie. aviae] 


„Teatr 


Polski 


Pod Dyrekcją Al. Zelwerowicza 


Ł. 


racja Zachodnia 37, 
Filia administracji 


„Wtorek 


„Dnia 21 Września 1920 roki; _ 


KJER ŁÓDZKI 


- ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


a 


4A t 


rapia 


Wtorek 21 IX po senach zwyczaj: 


Jeszcze wczoraj.  * 


sztuka w 4 aktach 
Wófłeletkie|(-Ohylewstiej. 


Wojska 


liby swoje wojska cofnąć na taką odległość od linji 


poniedziałkowem posiedzeniu 


fliktu . polsko litewskiego, 
Polski, | 


_ Paderewski w świetnem przemówieniu zaznaczył, źe Polska chce 
żyć w jeknajlepszych stosunkach z Litwinami, i dziękował Lidze za 


(wizy fany fes 


TI, 
: W artykule niedzielnym pod 
tym samym nagłówkiem omó- 
wiliśmy w zarysach ogólnych 
sprawę walki o Górny Ślask, 
toczącej się pomiędzy Polską 
r Niemcami, ,' 
Sprawa ta jest tak niezmier- 
nej wagi, iż nie wolno przy 
rozpatrywaniu jej poprzestać 
jedynie na ogólnikach. Nale- 
ży powracać do niej wciąż, 
odkreślać jej znaczenie dla 
olski, odkrywać zamiary 
Niemców i ich tajne plany wy» 
suwaóć na światło dzienne. 
, Mamy wrażenie, iż właśnie 
okręg łódzki, jako środwisko 
drżę polskiego, jest wy- 
ątkowo i przedewszystkiem 
sprawą przyłączenia do Rze- 
zypospolitej Śląska zaintere: 
wany. Dlatego -też obowią- 
jkiem wprost  kardynalnym 
prasy miejscowej winno być 
uporczywe i stałe, a rozumne 
lej oświetlanie... 
ie wolno nam zapominać 
o jednym fakcie z niedawnej 
przeszłości, fakcie, który bije 
w oczy, Mianowicie, że w chwis 
li w której odbywać się miał 
plebiscyt na Warmii i Mazo= 
wszii, w której na szale rzu: 


cone zostały losy tych tere- 
nów i ich ludności polskiej, 
rozpoczęła się nagle gwałto- 
wna ofenzywa bolszewicka 
przeciw Polsce. 

Nie ulega chyba kwestji, iż 
każdy, najmniej -nawet poli- 
tycznie wyrobiony osobnik, ro- 


zumie, co było tego faktu pro». 


motorem, i rozumie, że. kie- 
rowała wtedy akcją wojsk 
czerwonych ręka niemiecka, 

Dzisiaj, po epokowem zwy- 
cięstwie pod Warszawą, bije- 
my dalej bolszewików. Jesteś- 
my zwycięzcami. 

Ale nie należy zamykać os 


„czu na możliwość zmiany sy= ` 


tuacji na froncie. Koleje woje 
ny bywają zmienne. I może 
zdarzyć się, iż -wyczerpane 
długotrwałym bojem armje 
nasze znowu się chwilowo za: 
chwieją. 

A bądźmy pewni, iż Niem- 
wy nie śpią i będą starali się 
uczynić wszystko, 00 tylko do 
uratowania dla nieh Górnego 
Sląska mogłoby dopomódz. 

Pertraktujemy wprawdzie z 
bolszewikami o pokój. Jednak 
w najlepszym razie będzie to 
pokój zbrojny. I może zostać 
złamany za poduszozeniem 
Niemców — właśnie w chwili, 
kiedy rozstrzygać się będą 
miały losy Siąska. 

Musimy więc skoncentro- 
wać całą uwagą na tej spra- 
wie. Nie pozwólmy. aby dzi- 


delegaci 


Litwy i 


siejsze zwycięstwo, jak zwy- 
cięstwo wiosenne, uwieńczone 
zdobyciem Kijo wa,zaślepiło nas 
Obowiązkiem władz tworzyć 
ciągle rezerwę sił narodu, ktć- 
raby zapewniła nam, iż w de- 
cydującym momencie nie ue 
legniemy w walce o Sląsk. 
Obowiązkiem zaś społeczeń- 
stwa— domagać się od władz 
naszych, aby o tem nie zapo- 
minały, aby  przedsiębrały 
środki zaradcze; i nieść tym 
władzom pomoc, iść z niemi 
ręka w rękę, nię zaś przeszka- 
dzać, kamienie rzucać im pod 
nogi, 
ylko wspólnym wysiłkiem 
odnieść możemy zw 
jak to wykazała kilka tygodni 
temu walka o Warszawę, 
Niemcy czynią gorączkowe 
przygotowania do: walki o Za- 
łębie Sląskie, Wiemy o tem 
doskonale. Podane / zaś osta. 
tnio rewelacje komisarza ple- 
biscytowego z ramienia Pol- 
ski, posła Wojciecha Korfan- 
tego, rzucają jaskrawe świa- 
tło, fak daleko te przygoto» 
wania zostały posunięte. 
Okazuje się, iż całe pogra: 
nicze polsko-niemieckie, a wies 
nietylko pogranicze Sląska, 
ale również Poznańskiego i 
Prus, usiane jest organizacja- 
mi o podkładzie wojskowym, 
które czekają: tylko na mo- 
ment sprzyjający, aby rzucić 


sie na tereny polskie i górno= 


e 


Srodą 22 września, 


„Papierowy kochanek” 


3 akty Z prologiem nap. 
J. Szaniawski Premiera. 


Zerwanie rokowań z kitwa 


twienie sporu na nastepujących warunkach: 
litewskie wycofałyby: się na linję Focha, a Polacy mie- 


CENY OGŁOSZEN: 

` Miejscowe. 
Zwyczajne! mk. 2.50 za wiersz pá 
titowy' jednołamowy (str, 7 tamówy 
Drobne: 40 fen. za: wyraz, naj 
mniej mk. 4.=, Dla poszukującyc 
pracy 30 fen. za wyraz. Nadesłan 
przed tekstem mka. 7. == w'tekści 
mk: 8. = po tekscie mk. 4.— za wiers 
pefitowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekrologi! mk. 2.50 za wiersz 
titowy (strona 5 łamów). Komuni 
katy mk. 3,50 za wiersz. 

' Zamiejscowe, ~ 
Zwyczajne.mk. 3.—drobna 55 tati 
nadesłane przed tekstem mk, 8,=% 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, Bai 

nekrologi mk. 4,—, 
Zagraniczne. 
100% drożej od. zamiejscowych, 
Za terminowy druk ogłoszeń, komie 
nikatów i ofiar. administracja nić 
odpowiada, 


ka pocztowa 132. Telefon 229, 
iotrkowska'123. i | 


nstytucji prywatnych i społeozrtych 


WEZ ZM RTZ CABLE 


Czwartek 23 IX po cenach zwyożają 


„Papierowy kochanek” 


3 akty z prolog. nap J. Szaniawski,- 


dzisiejszego frontu, w jakiej Litwini c<ofnęliby się na 
linję Focha. Wten sposób powstałby pas neutralny pod 
zarządem polsko-litewskim. Delegacja polska nie mogła 
przyjąć tych warunków, wobec czego wyjechała wczoraj 
z Kalwarji. 


śląskie i siłą je zabrać z. po» 
wrotem dla Rzeszy niemiec- 
kiej. I okazuje się, że orga- 
nizacje te działają w ścisłem 
porozumieniu ze stolicą kraju, 
na rozkaz nawet, idący z Ber- 
lina od najwyższych czynni- 
ków decydujących państwa 
pruskiega pardon niemieQ- 
iego, 


P? 4 


Sprawa -polsko-litewska w hidze Narodów. 


igi Narodów po przemówieniu przewod- 
niczącego Bourgeois odczytana została rezolucja Ligi w sprawie kon» 
Następnie przemawiali 


bezstronność i życzliwość względem Polski, 

Rezolucja ustanawia, iż Litwini ewakuować mają tymczasem tere- 
ny do linji z 8 grudnia 1918 roku, a następnie poleca wstrzymanie 
kroków zaczepnych z jednej i drugiej strony, 

Liga nie wyznaczyła na razie linji demarkacyjnej, 
bie prawo decyzji w sprawach terytorjalnych po ustaleniu zasad na: 
wspólnej konferencji polsko-litewskiej, 


rezerwując so- 


t 


Miasta takie, jak: Wrocław, 
Frankfurt nad Odrą iPiła, pos 
łożóne. w bezpośredniem Są* 
siedztwie ze Sląskiem lub zie» 
miami polskiemi, będące tam 
"ośrodkami ruchu przeciwpol- 
skiego, są tylko narzędziami 
w rękach centrali berlińskiej, 
(D: o. n.) 


Sowiety chwieją się. 


ięstwo, , 


WARSZAWA, 20 września (tel. wł.) Z Rosji 
nadchodzą wiadomości © coraz liczniejszych 
wybuchach rozdrażnienia ludności przeciwko 


rządom sowietów. W, 
notowano 500 pożarów 


ostatnich tylko dniach 
w całej Rosji. Rząd so« 


wiecki wydał odezwę w sprawie grożącej Rosji 


zimy i głodu. W armji 


czerwonej panuje cho- 


lera. Trocki zmuszony był powiększyć garni. 


zon moskiewski o dywizję komunistów, albo» 


wiem dotychczasowy garnizon nie mógł, spro- 


stać zadaniu wyłapywania dezerterów. 


[ 


 Popierajcie handel polski. 


RURJBR"ŁODZKI* £- ft Wrzóśnia 1924 


i Trębkowia. Tarno"eo!, Brody, Dubno 
| w rekach po skich. 


'WARSZĄWA, 19 wrze 


września r. b.: 


l W dalszym pešćigū zajęliśmy linię dolnego Zbrucza i miejscowoś- 
ci: Ruaiatyn, Trębowię, Olejów „Tarnopol i Brody. Po ciężkich wal- 
linji Młynowa i Perewetedowa oddziały nasze zdobyły rów- 


kach na 
nież Dubno. 


W kierunku na Równo w 


wania, 
EN 


Akcja wojsk polskich; 


í 


rg! 


dalszych ciężkich walkach na Wschód od Kobrynia 'odznaczyłasię kapitan Mi- 
ter z 75 pułku piechoty, który na czele kompanji rozbił kilkakrotnie silniejszy oddział 
piechoty nieprzyjacielskiej, biorąc 150 jeńców, 6 karabiców maszynowych oraz 20 wo- 


zów i zadając nieprzyjacielowi ciężkie straty. 


Na reszcie frontu pomyślne dla nas walki o lokalnem znaczeniu i żywa  działal- 


ność petroli wywiadowczych, 


Bardzo znaczne siły koncentruje nieprzyjaćieł nad Niemnem i Szczarą. 
** 1" Na zschód 'od Sejn umacniają Litwint swoje pozycje. 
ostrzeliwali oni nasz pawol w okolicy Karolina, koło jeziora Białego. 


Zaiecie Równeno i Próżan. 


WARSZAWA. 70: września (PAT. 


skich z dnia 20 wrzsśnia: 


, Odcziały nasze, wypierając nieprzyjaciela, zbliżają się do rzeki / Zbrucza, witane 
wszędzie entuzjastycznie przez całą ludność bez różnicy wyznania i narodowości. 

, Na Wołyniu w pościgu za cofającym się nieprzyjacielem jazda 
Jeden z pułków armji 


nasza zajęła Równo. 


podda! się pod Klewaniem. 


Na północ od Prypeci wojska 
których odznaczył się 32 pułk piec 
Linówkę. Wzięto 1000 jeńców, 


ilość amunicji. 


Na odcinku od Prużan do Nowego Dworu nieprzyjaciel wykazuje ` większą ak= 
tywność, atakując w rozmaitych miejscach tego frontu. 


parto: 


g 


Dekret Naczelnego Wodza o dezerterach, 


Warszawa, 20-90 września, 
(PAT.) Wróg, który najechał 
ziemie polskie, pobity. wyćo- 
fuje się w popłochu. Dokorał 
tego w pierwszym rzędzie pa- 
triotyczny gta po- 
święcenie i bohaterski wysi- 
lek żołnierza polskiego. Du- 
mny być może z osiągniętego 
wyniku każdy żołnierz, ‘który 
na poruozorym sobie poste- 
ruńku obowiazek wzgledem 


Ojczyzny i wolności spełnił. 


A ten, który z własnej. winy, 
wbrew obowiązkowi poza sze- 
regami' pozostał, ponosi naj- 
cięższą karę morałna wstydu. 
W tej podniosiej chwili, nie 
cheac ścigać surowemi kära- 
mi tych, kt rzy pod wpływem 
przemijającego upadku dnelia, 
czymiąc sami sobie krzywd 
największą, uohylili się od 
wspólnego działania ze swymi 
zwycięskimi towarzyszami bro- 
ni oraz aby d:6 im meżność 


O 


Warszawa, ^0 września (PAT) 
— Ministerjum spraw zagra- 
nicznych komunikuje : i 

W celu pokojowego zsłago- 
dzenia konfliktu pomiędzy ar- 
mją polską i litewska, wynik- 
łego na skutek wtarenięcia 
wojsk litewskich na teryto- 
rjum Rzeczpospolitej na Su. 
walszczyżnie, rząd polski, po 
uprzedniem porozumieniu się 
z rząciem litewskim, wysiał do 
Kaiwarj: delegację, skladaja% 


13 karabinów 


w Ag popełnionych błę- sługującego im prawa zawie» 
ów dalszą pracą żołnierską, szenia kary aż do. ukończenia 


zarządzam, co następuje: 


Osoby wojskowe, które w padkach, 


chwili -ogłoszenia niniejszego 
dekretu pozostają poza szere- 


gami wskutek samowolnego Dezerterzy, uięci po upływie 
powstrzymania się od powro= wyżej wymienionego terminu, 


tu do szeregów, nie będą pod- 
legały ścigeniu przewidziane- 
mi przepisami o sadsch dos 
sźnyci, © ile p pa 
do dnia 4 października 
r. b. własnowolnie zało. 
szą się do służby woj. 
skowej u najbliższej 
władzy wojskowej, lub 
cywilnej władzy hez- 
pieczeństwa publiczne” 
go. W wypadkach skazania 
tych osób w drolze postępo- 
wania zwykłego, minister spr. 
wojskowych oraz właściwi 
dowódcy czynić będą stoso» 
wnie do ujawnionych okolicz- 
ności sprawy użytek 2% przy- 


W sprawia zerwania rokowań posła litygkich 


się z przedstawicieli naszego 
dowództwa wojsk i ministe- 
rum spraw: zagranicznych: 
Jako warunki wstępne mają- 
cych się odbyć rokowań, rząd 
polski wysunął: po pierwsze 
— żądanie uszsnowania przez 
rzad litewski linii demarka- 
cyjnej z dnis, 18 lipca 1919 r. 
identycznej z minimalna gras 
niczną linją Polski na Suwal- 
szczyźnie, ustanowioną prže% 
Bade Najwyższą dnis 8 grud- 


śnia, (PAT.) — „Komunikat sztabu. generalnego z dnia 19 


) — Kdlnunikat sztabu generalnego wojsk pol- 


nasze zdobyły po walkach, w 
hoty, Prużany i stację kolejową 


Wszystkie ataki 


4 


-Na złożone przez rząd pol- 
i'żądanie, aby rząd litew- 
©obowiązał się wycofać 
roje wojska 2% terytorium 


jolskiego na linję ® dnia 
j vio- 


4 


elegacja litewska 
działa odmownie. Dając wy- 
raz swej dobrej woli, strona 
polska rokowań nie zerwała 
w nadziei na zmianę w toku 
obrad stanowiska delegacji li- 
tewskieij. Po trzydniowych ro- 
kowaniach delegacja litewska 
uwarunkowała wycofaniswójsk 
litewskich z polskiego teryto- 
rjum cofnięciem się wojsk 
polskich na, południe od obec: 
nej linji na taką odległość, na 


yrzucono oddziały bolszewickie z Kle» Jaka będą odsunięte wojska li- 


ewskie. W praktycznym re» 
zultacie, propozycja litewska, 
pzalisjąc niedopuszczalna pró- 
ę ograniczenia praw polskich 
do jej własnego terytorjum, 
miała na celu jeszcze większe 
krępowanie działań wojennych 


Dziś o gędzinie 7 rano 


pokoj 


RYGA, 20 września (tel. 
wł.) Pierwsze posiedzenie kon« 
ferencji pokojowej odbędzie 
się we wtorek, 21 b.m. 

Zagai posiedzenie prezydent 


konnej Budiennego ministrów łotewskich Mejero- 


maszynowych i wielką 


krwawo od- | 
Paryż, 19 września (PAT) — 


Litwini gromadza świeże siły na linji rzeki Maryszny. Przybycie nowych dywizji Operacje armii; gen. ' Wrangla. 
sowieckich armji syberyjskiej na tront Niemna zostało potwierdzone, 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


postępują naprzód, (W dniu 
14 bm. wojska gen. Wrangla 
przeszły w kierunku Marju- 
pol-Połogi do ofenzywy, zajęły 
kilka miejscowości, zdobył 


"e emy plują nd. pd 
m kmn Sl 


Bytom, 19 września (PAT)— 
Jak donoszą górnośląskie 
dzienniki niemieckie, generał 
Lerond, przewodniczący koae 
licyjnej komisji rządzącej i 
plebiscytowej, przyjął w dniu 
17 b. m. deputację niemiec- 
kich partji górnośląskich. 

Deputacja wskazała na nie» 
pokój, panujący na Śląsku 
Górnym, i domagała się odros 
czenia terminu plebiscytu. 


działań wojennych. wy- 
zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, bę- 
dzie stosowane -prawo łaski. 


ścigani będą według postępo* 

wania doraźnego z całą suro- 

wością prawa. 

Warszawa, 20 września 1920 r. 
Naczelnik Państwa i Wódz 


Naczelny, W $ ; 

t: odpowiedzi gen. Lerond 
podpisano: Józef Piłsudski, oświadozył, że jego obówiąz- 
Minister spraw wojskowych, kiem jestdbać ó spokój i po- 

podpisano: Sosnkowski, rządek na Górnym Slasku 

generał-porucznik, = s w krótkim ważyć ke 

i . ła Radę przyboczną, do re 

Aien Malti? m we'dzie 6 członków Polaków i 

wojskowych wydało jednocze. 9 Niemeów.- | 

śnie odnośny rozkaz do pod- 

władnych mu urzędów woj- 
skowyoh. ; 


Londyn, 20 -września. PAT.) 
Havas. „Daily Chronicle* do- 
nosi z Budapesztu, że generał 
Pang, szef gabinetu wojsko- 
wego. przy. Naczelniku pań: 
stwa Hortym udaje się w naj- 
bliższym czasie do Paryża na 
czele misji- wojskowej w celu 
wyekwipowania armji węgier= 

skiej. Misja ta ma charakter 
nia 1919 r. po drugie zobo- wojskowy i polityczny zara- 
wiązania rządu litewskiego do %em. - 


przestrzegania ścisłej neutrals 
Akadema km mi Oa śm, 


ności w wojnie polsko-s0= 
wieckiej, - 

Rząd litewski obydwa te Warszawa, 18 września (PAT) 
warunki wstępne przyjął, = Rzeczpospolita“ donosi, że. 
umożliwiło wyjazd delegacji w niedzielę, 19 b. m. o godz, 
do Kalwarii, jednakowoż stano- 4 po południu w sali Muzeum 
wisko. delegacji litewskiej zna- przemysłu i rolnictwa odbyła 
lazło się w sprzeczności z się uroczysta akademja ku 
przyjętymi uprzednio przez czoi Ojca św. i kardynała Mer- 
rząd litewski zobawiązaniami, ciera, urzadzoną staraniem s0- 


Wjazd misi angielskiej do Paryża, 


woisk polskich, walezących 
przeciw armji bolszewickiej. 
Inaczej przez delegacię polską 
zrozumiana być nie mogła. — 
Zważywszy przytem, że dele- 
gacja litewska oświadczyła 
między innemi, iż nie uznaje 
potrzeby danią Polsce gwa- 
ranc'i, kontynuowanie rokowań 
w Kalwarji stało się bezcelo: 
we i delegacia polska powró: 
ciła do Warszawy, złożywszy 
oświadczenie, że rząd polski, 
zmuszony przez warunki na- 
rzuconej mu ze strony Rosji 
sowieckiej wojny do zachowa 
nia zupełnej swobody działań 
wojennych, będzie jednak go- 
tów porożumieć się z rządem 
litewskim celem uregulowania 
pożałowania godnych konflik 
tów i nieporozumień %ywoła- 
nych przez wojska litewskie i 
z zadowoleniem powita konie 
czną potemu zmianę stanowi- 
ska rządu litewskiego. 


Pierwsze posiedzenie konferencji 


owej. 


wicz, Odpowładać będzie wi- 
gęminister Dąbski po polsku 
i Joffe po rosyjsku. j 
Delegacja nasza odbywa 
stale posiedzenia przygoto- 
wawcze do konferencji, 


4 


Ofenzywa Wrangla. 


dwie armaty, karabiny maszy- 
nowe i wzięły jeńców. Radjoe 
depesza z Sebastopola donosi 
o wzięciu do niewoli na tym 
odcinku 3 pełnych pułków ar. 
tylerji i materjału wojennego 


a 


dalicji marjańskiaj, Na uro“ 
czystość tę przybyli : Nunojusz 
Ratti, ks. kardynał Kakowski, 
ks. biskup Gall,- gen. Józef 
Haller, marszałek Trąmpczyń- 
ski, charge d'affaires z Bel- 
gji, ‘przedstawiciele rządu, 
miasta Warszawy, cechów i 
du*howieństwa, 

Wysłano depeszę do kardy: 
nała Gaspariego dla Oica św. 
oraz do kardynała Merciera. 


Optag stenplowe, 


Warszawa, 20-g0 - września. 
(PAT.) Ministerstwo skarbu 
zwraca uwagę, ża na mocy 
artykułu 10 ustawy z 16-go 
lipca 1920 r. opłaty stemplo- 
we od podań, wnoszonych do 
władz i urzędów administra: 
cyjnych, znajdujących się na 
obszarach byłego zaboru ro- 
syjskiego, oraz 0d załączników 
do tych podań zostały z dniem 
11 września podwyższone: na 
marek 10 od podań, od któr 
rych poprzednio opłata wyno: 
siła marek 4, na marek 2 od 
załączników, przy których po: 
przednio - opłata wynosiła 1 
markę i te p. Nieuiszozenie 
opłat. pociągnie za sobą ten 
skutek, że podania nie będą 
załatwione, -+ 


Horuogja maninho Ros. 


Londyn; 20 września. (PAT.) 
Havas. „Temps“ donosi z Chry* 
stanii, że rząd norwegski wy- 
dał zakaz przewozu przez to- 
tytorium Norwegii towarów 
przeznaczonych dla Rosji. 

L ne i OOP DS STOW TR 1 PBLOGEOREAIER. 


„Bodleralcię handel goli. 


Zapisu 
Hi, 


(arda w panil codalistów 1s 
P AT)— 


raga, 18 września (P 
„Telegraphen Company“ po- 
daje, że walki w łonie czes- 
kich cosjalnych demokratów 
przybiera ostre formy. Zarząd 
partji oświadcza, że uważać 
będzie kongres zwołany przez 
robotników wbrew uchwale 
większości za kadłubowy. 
prowincji nadchodzą wiado- 
mości, że robotnicy stają. 
stronie zarządu partii. Męż 
wie zaufania czeskich socja- 
listów nerodowych w Wielkiej 
Pradze ogłaszaja swoją nou- 
tralność wobec sporów w ło- 
nie partji socjalno-demokra- 
tycznych. 


Franfa a odszkodowania. 


Lion, 19 września. (PAT) — 

„Temps“, zastanawiając się, 
dlaczego właśnie Francja zaw» 
sze zabiera głos, gdy chodzi 
o płacenie niemieckich zobo- 
wiązań i odpowiada, ża właś. 
nie Francja ucierpiała z po- 
wodu Niemiec więcej niż 
wszyscy inni sprzymierzeńcy 
razem. W sprawozdaniu, któ- 
re opracował Karol Guide po 
koniereneji bruksel- 
skiej powiedziano, że ro- 
związanie sprawy żądań mię- 
dzynarodowych byłoby bardzo 
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łatwe, gdyby mocarstwa en- 


tenty były zajęły się niemi 
podczas wojny, 

Tak samo jak w maju 1918 
r. zdecydowano się na jedną 
armię i jedno dowództwo, na- 
leżało się zdecydować na je- 
dna. wspólną kasę kwestji od- 
szkodowań. Francja nie dopu* 
ści nigdy do tego, aby Niem- 
cy nie wypełnili swych zobo: 
wiązań. Niemcy liczą na to, 
że ogłoszenie bankructwa u- 
wolni ich od płacenia długu, 
Mvlą się jednak zasadniczo... 


polskie dla Rosji 
jest tem większe, że 
polska zarażona jest duchem 
u szowinizmu. 


przerwana. 


KURJEN ŁOÓDZKI”*-— y1 Września 1920 r. 


mji czerwonej sytuacja sowie- 
tów stanie się katastrofalna: 

W tymże numerze Radek- 
Sobelsohn wystęnuje z gorze 
kimi zarzutami przesiwko ma- 
som ludowym w Rosji za ich 
bierne stanowisko wobec za- 
prożonych w swem istnieniu 
sowietów. Niebezpieczeństwo 
sowieckiej 
„armia 


Eha amadu w Hew fort, 


New York, 18-gọ września 
(PAT), — Havas, 
zamachu na Weiil Stritt było 
88 osób zabitych a 200 ran- 
mych. Policja donosi, że eks- 
iloni była wynikiem zama- 
chu zbrodniczego. Odnalezio- 
ne resztki bomby zawierały 
w sobie materiał wybuchowy, 


Siae górników w Angi niot- 
| NNIONY. 


Londyn, 18 września (PAT) 
'Rad o. Konferencja przedsta- 
wicieli górników xz przedsta- 
wicielem angielskiego. urzędu 
handlowego, co do której ży- 
wiono wielkie nadzieje, zosta- 
ła po półgodzinnem trwaniu 
Będzie ona kon- 
stytuowana w poniedziałek. Da- 
legat robotników Smilliem u- 
'ważi wybuch strejku za nie- 


'unikniony. 


Donin. Kuczyński w. Poznaniu, 
Poznań, 18 września . (PAT) 
Wezoraj przybyli do Poznania 


wiceminister spraw wewhętrz- 
nych p. J. Kuczyński, komen- 
dant główny policji państwo- 
wej pan Władysław Hentschel 
z adjutantem swym oraz res 
daktor „Policji Państwowej“, 
starszy komisarz Grabowski. 


; iý Po konferencii z ministrem 
gonja polsha zarażona duhen. ka dzielnicy pruskiej, uda- 


SZNWINISEĄZAĄM, 


Ji się wymienieni panowie do 
komendy okręgowej poznań- 


Helsingfors, 19 września — skiej policii państwowej, prza- 


W czasie: 


ciesię na ochotników doStrażyObywatelskie 


Zwycięstwo polskie. 


W artykule pod powyższym 


tytułem zamieszczonym w je-. 


dnym z ostatnich. numerów 
paryskiego „Tempsa*, generał 
de Lacroix omawia obszernie 
pochód wojsk sowieckich na 
Polskę, oraz naszą zwycięską 
kontrofenzywę i wyraża prze- 
konanie, że w niedługim cza- 
sie cała Polska będzie uwol- 
‘niona od nieprzyjaciela. 

Na wschód od Zbrucza — 


powiada gen, Delacroix — na 
tyłach armii bolszewickie, 
chłopi ośmieleni sukcesami 


armii Wrangla, powstają i or- 
ganizują się, chcąc uratować 
przed rabunkiem swoje zbiory. 


Kozacy dońscy przygotowują 


się do odebrania bogstego Za- 
glebia donieckiego. Ruch an- 
tybolszewieki sięga aż do Kau- 
kazu. Wszystkie te fakty są 
konsekwencią porażki bolsze- 
wików w Polsce, 
Uruchomiając wszystkie swo 
je siły przeciw Polsce, miał 
rząd sowiecki na celu zwróce: 
nie Niemcom i Rosji ich gra- 
nic z 1914 r. Po Polsce miała 
przyjść kolej na Ukrainę, Li: 
twę i prowincje bałtyckie, 
które obiecywano sobie poko- 
nać z łatwością. Tem saiem 
traktat wersalski byłby prze- 


Stał istnieć, a Niemcy w spo- 
koiu mogłyby się przygoto- 
wywać do odwetu na Zacho- 
dzie. 

Sytuacja wytworzona przez 
pogrom bolszewików interesu- 
je nistylko Polskę, ale i jej 
na bliższych sąsiadów. Litwa 
a w szczególności Ukraina, 
której niepodległość Polska 
uznała, muszą mieć wspólną 
granicę od Niemna do Dnie- 
stru, od Grodna do Kamieńca 
podolskiego. Koniecznem jest 
jak najszybsze zwołanie kon- 
ferencji ustalającej definityw= 
nie granicę nowych państw i 
zapewniającej im _ niapodle= 
głość, Unja taka zabezpieczy” 
łaby je od bolszewików, w 
których interesie leży bez- 
sprzecznie sianie - niezgody 
przez tr»ktowanie z każdem z 
tych państw oddzielnie i przez 
ofiarowy wanie chwilowych ko- 
rzyści. 

Najbliższą  konsskwencią 
zwycięstwa polskiego jest u- 
znanie konieczności rozstrzy* 
gn 'ecia ostatecznego i trwałe- 
go, któremu wszelkiemi siłami 
starali się przeszkodzić Niem- 
cy do spółki ze swoim sojusz- 
nikiem sowieckim. 


Dział gospodarczy, 


Nowy układ kolejowo-taryfo - 
-~ _ wy polsko-gdański. 


Ministerstwo kolei komuni- 
kuie: Wobec wprowadzenia 
od dnia 1 czerwca b, r. uje- 
dnostainienia ogólno-polskich 
taryf kolejowych na przewóz 
od bagażu i towarów, weszło 
Min. kolei żelaznych w poro- 
zumienie z tymczasowym za- 


pozycjami polskiemi, która 
„wejdzie w życie od dnia ogło- 


szenia odnośnego rozporzą- 
dzenia, 
Wedle tej nowsi umowy” 


komunikacja między Polską 
a Gdańskiem, stacjami, poło- 
żonemi na obszarze wolnego 
m. Gdańska i stac ami pols- 
kich kolei państw, przez ob- 


szar Gdańska, będzie się od-- 


bywała na zasadach następu- 
jących: 
a) W rachu osobowym u- 


W moskiewskich „Izwiestjach konując się naocznie o postę: 
Trockij zamieścił artykuł w pach w przeprowadzanej obec- 
sprawie sytuacji militarnej so- nie w byłej dzielnicy prus- 
wietów. Wzywa on robotni- kiej reorganizacji policji. Dziś 
ków rosyjskich, by zrozumieli goście warszawscy wyjechali 
że w razie nowej porażki ar- do Bydgoszczy. 


rządem kolei wolnego m. Gdań. stalono dla miejscowości, jak 
ska, co do odpowiednich zmian Warszawa, Łódź, Kraków, 
w dotyczących artykułach Lwów i t. d. bezpośrednie ce- 
prowizorycznej umowy z dn. ny na przejazd.dla kierunku 
22 kwietnia b. r. Osiągnięto do Gdańska w markach pols- 
porozumienie zgodnie z pro- kich za całą przestrzeń z o- 


bliczeniem wedłuę taryfy pol 
skiej do Tczewa t gdańskiej 
od Tozewa. W kierunku od- 
bf i zobowiązano stację 
gdańską do przyjmowania o 
płat w pomienionych wyżej 
rałenjach za przestrzeń polską, 
licząc od Tozawa w waluci" 
ar za pobraniem w wa 
ucie niemieckiej tylko należ 
ności za przestrzeń w m 
QGgańska, t. J. tylko od Tczewa. 


b) W ruchu towarowym 
przyjęto zasadę stosowania ta- 
ryfy i waluty polskiej na 
przestrzeni kolei polskich 
wszystkich b. zaborów, bez 
wzgledu na kierunek, z pozo 
stswieniem taryfy niemieckiej 
(gdańskiej) i waluty niemiec 
kiei tylko na kolejach w. m. 
Gdańska. 

c) W komunikacji transy- 
towel, tak osobowej, jak i to: 
warowej między  Puckiem, 
wżględnie innemi stacjami 
wojsawództwa pomorskiego, a 
resztą Polski przez obszar 
wolnego miasta Q!ańska, za: 
stosowano taryfę polską i wa- 
lutę polską w ohu kierunkach 
za całą przestrzeń, 

d) Przyjmowanie towarów 
do przewozu, tak w komuni- 
kacji Sąsiedzkiej, jak i w tran- 
sytowei będzie się odbywałe 
za bezpośrednimi listami prze" 
wozowymi wewnętrznymi a: 
dresowanymi wprost do właś- 
ciwego odbiorcy. 


Komunikacia osobowa, jak 
j towarowa będzie zatem od- 
bywać się bezpośrednio, t. |. 
bedzie można nabywać na naj- 
ważniejszych stacjach polskich 
bilety jazdy wprost do Gdań: 
ska i odwrotnie. O ile cho- 
dzi o transport towarów, bę: 
dzie można te ostanie, z wy- 
łączeniem osób. trzecich, na 
stacjach przejściowych pol- 
sko-gdańskich nadawać wprost 
do stacji przeznaczenia, przez 
co uzyska się to, ż0 towar, 
nie zatrzymywany na tych 
stacjach, celem wykupienia 
go i ponownego nadania pod 
adresem właściwego odbiorcy, 
nadejdzie do właściwego miej- 
sca przeznaczenia prędzej, bez 
obciążenia kosztami dodatko: 
wymi. 
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Pośród — dzięki Bogu —=€0- 
raz liczniejszych i coraż o- 
wocniójszą akcję rozwijają- 
cych organizacji, które ota- 
czają opieką dzielnego żołnie- 
rza naszego, wyróżnia się K. 
O. K. (Komitet Obrony Kre- 
„gów Wschodnich) przedewszy- 
stkiem  wszechstronnością . 0- 
kazywanej wojsku naszemu 
pomocy. 

Działalność swą rozpoczął 
K. O. K. w grudniu 1918 roku 
od rzeczy podstawowej, mia- 
nowicie od tworzenia samego 
wojska, którego wówczas brae 
kowało nawet dla Lwowa, a 
cóż dopiero dła Wilna i Mińe 
ska, Co, aczkolwiek sercu Na» 


rodu niemniej bliskie, gieo- 


graficznie jednak; są dalsze 
i trudniejsze do obrony. Trzee 
ba było — polskim zwycza- 
jem — „mierzyć siły na za- 
miary“, organizować specjal- 
ne oddziały do walki z bolsze- 
wikami na północno-wschod- 
nich Kresach Rzeczypospoli= 
tej, Zabiegi w tym kierunku 
uwieńczone zostały pomyśl- 
nym rezultatem, zorganizowa- 
niem Dywizji Litewsko-Biało= 
ruskiej, która po całorocznych 
bojach na froncie północno- 


wschodnim os'atnio nieśmier- 
telną sławą okryła się w wal- 
kach pod Radzyminem, gdzie 
jej brawurowe ataki złamały 
wymierzony w serce Polski 
cios wroga i w znacznej mie- 
rze zdecydowały o przebiegu 
bitwy o Warszawę. 

Oczywiście niedość jest po- 
starać się 0 stworzenie siły 
zbrojnej; trzeba było pomy- 
śleć © zaspokojeniu wszyst» 
kich potrzeb żołnierza, wzra- 
stajacych w miarę posuwania 
się frontu szczególnie w kie- 
runku północno-wschodnim, 

Kresy te wyniszczył okrop- 
nie stuletni ucisk carski, ha- 
mujący nawet ekonomiczny 
rozwój kraju; na domiar zła 
po klęskach wojennych nastą- 
piła krótka, ale dotkliwa bo 
„Systematyczna“ okupacia nie- 
miecka, a po niej ponownyy 
tym razem „czerwony“ najazd 
rosyjski, Oprócz dokarmiania 
żołnierza w jadłodajniach i 
herbaciarniach oraz: zaopatry- 
wania go w tanie artykuły 
należało dostarczyć mu moż- 
ność godziwej rozrywki w 
odpowisdniem towarzystwie, 
podnosić jego poziom umysło- 
Wy za pomocą odczytów, lək- 
tury, Oraz zwalczać analfabe= 
tyzm, w którym pogrążyła 
nas długa niewola, 

W celu sprostania ogromowi 


powiednie Wydziały, z %tó- 
rych liczby: 

I Wydz. Zaopatrywania i 
Aprowizacji prowadzi: 1) hur- 
townie, zaopatrujące w pro- 
dukty gospody, jadłodainie i 
herbaciarnie żołnierskie, 2) 
masarnie, dostarczające do 
tychże punktów wędliny i sło- 
ninę, 8) jadłodajnia ruchome 
(obiady, herbata, kawa i t. d.) 
4) herbaciarnie. i 

IL Wydział Opieki nad 
żołnierzem kieruje gispodami 
i kantynami oraz przez dział 
kulturalno -oświatowy dostare 
cza na front tysiące pism pe- 
rjodycznych, zakłada bibljo- 
teki, urządza przedstawienia 
teatralne,  kinematograficzne, 
odczyty i systematyczne kure 
sa dla analfabetów. . 

IIL Wydział Sanitarny zore 
ganizował kąpiele, odwszalnie 
1 pralnie, oraz zaopatrywał 
kilkadziesiąt stacji w rezer- 
wuary dla przegotowanej wo- 
dy. Wydział ten stworzył je- 
dyne na froncie naszym lotne 
oddziały  dezynfekcyjno - đe- 
zynsekoyjne, które przejęte 
zostały przez Departament 
Sanitarny M. S, Wojsk. 

Do lipca 19 roku istniał IV 
Wydział Wojskowy, którego 
zadaniem był werbunek i za- 
ciąg ochotników do Dywizji 
Litewsko Białoruskiej oraz wy- 


zadań utworzył K. O. K. od-wiadowczy (Biuro Informacyje 


ne K. 0. K) Wydział ten zli- 
kwidowany został wobec prze- 
lecia czynności łego przez 
Dowództwo Dyw. oraz Zarząd 
Cywilny Ziem Wschodnich. 
Jak z powyższego wyszsze- 
gólnienia Wydziałów oraz pro- 
wadzonych przez nie prac wi- 
dać, działalność K. 0.K. obej- 
muje całokształt opieki nad 
żołnierzem. Podobnej uniwer- 
salności zwykle grozi niebez» 
pieczeństwo dyletantyzmu lub 
rozproszenia sił. Zadna z nich 
jednak nie dotknęło K. 0. K. 
dzięki temu, że Komitet za- 
pewnił sobie współpracowni- 
ctwo wykwalifikowanych fa- 
chowców, oraz cieszy się nie: 
zawodnem poparciem licznego 
grona kresowców, wysoce u- 
społecznionych i znanych z 
gorącego patrjotyzmu. Decy- 
dujący wpływ na dodatni roz- 
wój działalności K. O. K. miał 
nader racjonalny podział pra- 
cy, w rezultacie czego udało 
się osiągnąć imponującą wy- 
dajność i wysoką jakość ro- 
boty. a À 
Ilustracją pierwszej- jest ©- 
tworzenie około 80 gospód ti 
kantyn, paruset bibljotek, roz- 
powszechnienia  kilkudziesię- 
ciu tysięcy broszur, odezw, 
czasopism, przygotowanie 600 
nauczycieli, rozdanie  okcłe 
40,000 egzemplarzy różnych 
pomocy naukowych. urządze- 


nie setek odczytów i widt 
wisk, 

O doskonałośsł pracy K. O. 
K. świadczą tak wymowne 
fakty, jak okryta chwałą Dy- 
wizja Litewsko-Białoruska, jak 
lotne oddziały dezynfekcyjno" 
dezynsekcyine, zaincjonowane 
i uruchomione przez K. 0. K 

Naimilszą jednak nagrodą 
za wszystkie trudy jest sze: 
roka popularność instytucji 
śród żołnierzy naszych i bez. 
pośrednio a serdecznie wyra 
żane mu przez nich uznanie. 

ołnierz nasz szczególnie na 
północno-wschodnim froncie 
wdzięcznie pamięta, że K. O. 
K. stale towarzyszył mu nie- 
tylko w obozie i w pochodzie 
ale na samym froncie, że nie- 
jeden z jego funkcionariuszów, 
spełniając pod obstrzałem swe 
obowiązki, _ przypieczętował 
swą pełną poświęcenia pracę 
zdrowiem lub nawet życiem 
własnetn. À 

Zarząd Komitetu Obrony 
Kresów mieści się w Warsza- 
wie przy ulicy Długiej Ne 50. 
Pierwszym Prezesem Komite- 
tu był Eustachy Ks. Sapieha, 
obeenie przewodniczącym K. 
0. K, jest p. Wacław Wasi- 
lewski. 


Pokój 


(Piosenka na nutę: „Saska kępa 
zielenieje*). 


u wrót. 


Cieszcie oieszcie się ludziska, 
Już pokoju chwila blizka, 
Godzić chcą się wszystkie 

! [wrogi, 
Wojna już wyciąga nogi. 


Oto z Gdańska na torpedzie 
Setka delegatów jedzie, 
Straszne morza są podrygi, 
A więc każdy chce do Rygi. 


Pan Cziczerin też przybywa, 
Lecz nas więcej nie wykiwa, 
Mińskie się zakończą hocki, 
Które aranżował Trocki. 


fGódź się bolszewicki ciuro, 
Teraz bowiem myśmy góra, 
Nie puszczamy wroga z kle- 
[szczy 

( bijemy, że aż trzeszczy. 


Lecz chóć tego tak bliemy, 
Koniec wreszcie zrobić chce. 


a 3 [my, j 
Gógó się, gódź się Cziczerinie 
Nim pokoju chetka minie. 

Nemo. 
Loann tan tt a aio ataata i f 
Z ruchu wydawniczego. 


Pielęgnowanie i karmienie 
„ niemowląt, *) 

„Rozwój kulturalny naszego 
społeczeństwa w chwili obeć= 
nej szybkim krokiem posuwa 
się naprzód. Po stuletnie) nie- 
woli sami budować musimy 
wielki gmach powstającego 
państwa polskiego. 

„Podstawą tego gmachu jest 
młode pokolenie już nie uro- 
dzone w niewoli. Racjonalne 
wychowanie dziecka zaczynać 
trzeba od samego urodzenia, 
Im więcej zdrowych niemo- 
wlat uda nam się dzięki umie- 
jętnie przeprowadzonemu wy: 
chowaniu czyli pielęgnowaniu 
doprowadzić do roku, tem wie- 
cej będzie zdrowych starszych 
dzieci, zdrowej młodzieży, 
zdrowych ludzi dorosłych. 
Pierwszy rok życia dziecka, 
to podwalina jego przyszłego 
rozwoju”, 

Te słowa przedmowy, świad- 
czące o wysoce obywatelskiem 
zapatrywaniu autora na spra- 
wę przyszłych losów. Polski, 
syntetyzują niejako treść ca- 
łej, świeżo wydanej książki, 

*) D-r Tadeusz Mogilnicki: „Fielę. 
gnowanie i karmienie niemowląt". 
ZY w księgarniach Gebeth- 
aera i Wolffa, Warszawa — Lublin — 


Łódź-—Poznań. Kraków—G. Gebeth- 
net i S-ka, 


BARONOWA ORCZY. 


Prawdziwa kobieta 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 
. Godziny wlokły się wolno. 
Gorąco było coraz większe, nie 
do zniesienia, przez przym- 
knięte okno wcisnęło się tro. 
chę mgły, zawieszając się 


koło lamp gazowych, zaciem- N 


niająe je, rzucając cień ponury 
po kątach pokoju, na dzienni- 
w na niemych sędziów... 
W źle przewietrzonym pokoju 
szuć było gorący oddech zgrza» 
„nej, źmęczonej, przygnębionej 
ludzkości, a orzeźwiające sola 
nie mogły przytłumić zapachu 
zmoczonych ubrań, zabłoco- 
nych butów, jaki wydzielała 
p ebejuszowska gromadka, ste- 
jąca pośrodku. 

Nikt jednak nie pomyślał 0 
opuszczeniu tak ciekawego 
widowiska, bo chóć główny 
aktor nie był na scenie w tej 
godzinie, ale czuć było jego o- 


Na każdym kroku, w każ- 
dym z dziewięciu rozdziałów 
tej cennej pracy: ( 1) Pielęgno= 
wanie noworodka, 2) Pielęgno* 
wanie oseska, 8) Najczęściej 
spotykane błędy przy pielę” 
gnowaniu niemowląt, 4) Kar- 
mienie naturalne, 5) Mamka, 
6) Karmienie sztuczne, 7) Kar- 


mienie mieszane, 8) Odstawie- 


nie od piersi, 9) Choroby nie- 
mowląt, zależne od wadliwe= 
go karmienia i pielęgnowania] 
widzimy troskę o to, aby przy- 
szły obywatel Polski był zdro- 
wy i zdolny do przezwycię- 
żenia tych trudności, jakich 
życie mu nieszczędzi, potrafił 
sprostać zadaniu, jakie go w 
przyszłości czeka, 

Wykład jasny i zwięzły czy 
ni to, iż książka może być 
przez wszystkich mrozumiana 
i niepotrzeba do jeł studjowa- 
nia przygotowania Specjalne - 
go; to też winna dostać się do 
rąk każdej młodej matki — 
do rąk tych, które przez 
nieumiejętne obchodzenie się 
z materjałem na człowieka w 
pierwszych miesiącach jego 
życia mogą stać się przyczy” 
ną rozmaitych dolegliwości, 
chorób i t. d., czyniących w 
przyszłem życiu z obywatela 
niedołege, niezdolnego do pra- 
cy wytężonej i wytrwałej. 

A takiej właśnie pracy Pol- 
ska od swoich synów wyma- 
gać będzie, bo tylko dzięki 
takiej pracy może być wznie- 
siony gmach trwały i potężny 
państwowości naszej. 

Polsce potrzeba ludzi dźiel- 
nych A dzielnymi mogą być 
jedynie ludzie zdrowi. 

To jest pewnik, którego 
prawdziwość kaźdy doskonale 
rozumie. Ale częstokroć w 
praktyce każdy czyni tak, 
jakgdyby chciał właśnie prze- 
ciwstawić się temu pewniko- 
wi, i szczególnie daje się to 
zauważyć w wychowaniu dzie» 
ci i młodzieży. 

Rozumie się, iż działa tu 
nie zła wola, lecz nieświado- 
mość—ignorancja, 

Otóż dążeniem do zwalcze- 
nia tej ignorancji jest książ- 
ka d-ra Mogilnickiego. I dła- 
tego winna ona rozejść się 
jaknajszerzej, trafić wszędzie, 
gdzie na ludzi spadł obowią- 
zek wychowywania dziecka— 
przyszłego obywatela Polski. 


Składajcie 
ofiary 

na fundusz 

piebiscywtowyw, 


KONJE LUDZKI" — Zi Wrzesnia 


Z miasta I okolic. 


Wizyłaci» pasterska. 

c) Wcelach wizytacji parafji 
wojskowych Łódzkiego Okregu 
Wojskowego, przybył do Ło- 
dzi ks. Biskup Gail. 

Jego Ekscelencji towarzyszy 
wikarjusz Goitetalh? Wojsk 
Polskich, ks. Paikerti, 


Z parafji Św. Stanisława 
Kostki. 

©) Kościół katedralny św. 
Stanisława Kostki posiada 
siedm wyjść, które w wypad- 
kach katastrofy zabezpieczają 
wiernym swobodne wyjście z 
świątyni. 

Poważną jednak zaporę dla 
szybkiego usunięcia tłumów 
stanowi wewnętrzny mur 
cmentarny, okalający świąty* 
nię, w którym są tylko dwie 
bramy: główna od ul. Piotr- 
kowskiej i boczna, wązka — 
oã ul. Placowej. 

Podobno budówa tego nie- 
fortunnego ogrodzenia była 
pomysłem dawnego prezyden- 
ta miasta Pieńkowskiego. Mur 
ten, jak również ogrodzenie 
kratowe zewnętrzne w razie 
katastrofy i potrzeby szyb 
kiego opróżnienia świątyni, w 
której — nawiasem dodamy— 
może się pomieścić do 15,000 
wiernych, stanowią fatalną za- 
porę, przez którą może, w ra- 
zie nieszczęścia, wyniknąć 
ścisk i duszenie się tłumów. 

Na brak bram i wyjść przez 
te ogrodzenia, zwracał w Swo- 
im czasie uwagę dyrektor iu: 
tejszych plantacji miejskich 
p. Ciszkiewicz w jednej z 
swych prelekcji ogrodniczyćh, 
wygłoszonych w Stowarzysze 
niu Techników Polskich. 

Ponieważ na tę ważną nie- 
dogodność, stanowiącą poważ- 
ne niebezpieczeństwo dla mo- 
dlących się w razie jakiego- 
kolwiek wypadku lub kata- 
strofy, dotąd nie zwrócono 
uwagi, przypominamy 0 tym 
wydziałowi budowlanemu, aby 
w porozumieniu z wydziałem 
plantacji miejskich obmyślił 
środki ku bezpieczeństwu pa- 
rafjan w świątyni» 


Za duszę bohatera. 
W rzęsiście oświetlonym 


„ kościele św. Stanisława Kost- 


ki odbyło się uroczyste naboe 


| żeństwo żałobne za duszę pó- 


ruoznika Wojsk Polskich ś. p. 
Jana Szczepańskiego. Mszę 
celebrował ks. prałat Tymie- 
niecki w asystencji licznego 
kleru z miasta i okolicy. Ko- 
ledzy zmarłego, którzy byli 
w Łodzi, profesorowie, rodzi= 
na i przyjaciele przybyli, by 
złożyć hołd. pamięci temu, 


który oddał swe życie w ofie- 
rze Ojczyźnie. Była to uro- 
czystość, godna bohatera, za 
którą należy się serdeczne 
podziękowanie Sz. Duchowień- 
stwu z Ks. Prałatem na czele. 


Wilno pod okupacją Sowiecką. 
W liście, wysłanym z Wil- 
na przez Niemcy, pod datą 
80 ubiegłego miesiąca, znaj- 
dujemy ciekawe dane o ce- 
nach wileńskich podczas oku- 
pacii bolszewickiej. Szklanka: 
kawy czarnej kosztówała 100 
rubli, białej — 200 rub. ciast-“ 
ko 100—200 rubą obiad bez 
chleba 500 — 700 rub., 1 funt 
chleba czarnego 250 — 800 r. 
ża 100 marek polskich płaco- 
no 1000 rubli. Marki polskie 
były wogóle bardzo poszuki- 
wane i za marki wszystkiego 
można było dostać. 
Wymowne te cyfry 
strują dosadnie gospodarkę 
ekonomiczną i _ „dobrodziej- 
stwa, władzy sowieckiej na 
ziemiach okupowanych. 


Z Domu Starców i Kalek. 


c) Sprawozdanie Komitetu 
Domn Starców i Kalek przy 
Łódzkim Chrześc. Towarzy- 
stwie Dobr. za sierpień, wy» 
kazuje, iż w miesiącu tym 
przebywało w zakładzie 254 
penstónarzy obojga plei. 

Koszt wyżywienia w miesią- 
cu tym jednego pensjonarza 
wyniósł mk. 7.48, ogólny zaś 
koszt utrzymania — 10.43 mk. 

ciągu całego miesiąca 
sprawozdawczego staruszkowie 
otrzymali tylko jeden raz 
obiad mięsny, z zaofisrowa- 
nego mięsa przez osoby do- 
broczynne. 

Ofiar dobroczynnych w cza- 
sie tym wpłynęło w naturze: 
120 funt. wołowiny, 23 fuaty 
cielęciny, 815 funtów chleba 
i 94 funty owoców. ji 

Na dzień 381 sierpnia suma 
niezapłaconych rachunków za 
dostawy artykułów spożyw- 
czych wynosiła 114,940 mk. 


Do Łąadzianek z frontu. 


(—) Pięknych Łodzianek za 
chrzestne matki poszukują te- 
lefoniści. 

22-ej Bryg. piechoty. 

Poczta polowa Nè 30. 

S. Marczewski — Zimowski 
Antoni — Głąb Stanisław — Ja- 
sonek Jan — Fryc Stanisław— 
Wójcik Stanisław — Cieśla 
Adam—Thier Bolesław. 


ilu- 


Ze szpitala dziecięcego 
Anny-Marji. i 

c) W szpitalu Anny Marji 
w miesiącu sierpniu przeby= 
wało na kuracji 155 dzieci. 

Koszt wyżywienia jednego 
dziecka wynosił dziennie 14 
mhk., koszt zaś leczenia 44.30 
mrk. 
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Konferencja w sprawie Łodzi. 
(R Prezydent Rzewski pod- 
czas swej bytności w Ware 
szawie, w sobotę, dnia 18 b. 
m. konferował z Min. Spraw 
Wewn. p. Skulskim w spra- 
wach aprowizacyjnych i fi- 
nansowych, uważając, że spra: 
wy te mają bezpośredni wpływ 
na normalny bieg życia spo: 
łecznego. Prezydent przedsta 
wił stan aprowizacyjny mia 
sta oraz złożył odpowiedni 
memorjał w sprawach finan- 
sowych, wskazując na to, że 
wszystkie nowa projekty po« 
datkowe Magistratu, zmierza- 
jące do sanacji finansów, są 
stale uchylane przez władze 
nadzorcze, co stawia miasto 
w sytuacji nad wyraz kryty- 
cznej. Dotyczy to projektów 
poboru dodatków do podatków 
państwowych, między innymi, 
do podatków od zysków wo: 
jennych, 50 proc. dodatku do 
państwowego podatku prze- 
mysłowego, podatku od ładun- 
ków kolejowych, oraz podatku 
dochodowego, > 

Min. Skuiski zainteresował 
się żywo stosunkami  łódz- 
kiemi i przyrzekł swoje po: 
parcie zarówno w sprawach 
aprowizacyjnych jak i finan: 
sowych, oświadczając, ża stoi 
na stanowisku przyznania mia- 
stom prawa pobierania dodat. 
ku do podatków państwowych. 
Następnie prezydent miasta 
udał się do Min. Skarbu w 
sprawie zwołania konferencji 
z udziałem przedstawicieli za« 
rządów: miejskich Warszawy i 
Łodzi, poświęconej sanacji fi- 
nansów miejskich. 

Ze związku zawodowego ke! 
nerów Rzecźnel. Polskiej; od 
dział w Łodzi, 

(a) Onegdaj o 1-ej po pół: 
nocy w lokalu własnym przy 
Alei Kościuszki 382 odbyło się 
kwartalne zebranie członków 
związku zawodowego kelnerów 
łódzkich pod przewodnictwem 
prezesa ob. M. Szulca, przy 
udziale 62 członków. 

Po odczytaniu sprawozdania 
o działalności związku za ubie: 
gły kwartał odczytano spra- 
wozdanie kasowe, z którego 
wynika, iż w kasie znajduje 
sie 8108 mk. 

Uchwalono, by 6000 mk 
które wpłynęły do kasy zwią: 
zkowej z opodatkowania się 
członków na rzecz ochotnika, 
wydać równomiernie  rodzi- 
nem członków kelnerskich os 
chotników. 

Uchwalono podwyższyć skła 
dkę miesięczną z 10 na 15 
mk. miesięcznie, oraz  zrze. 
szyć się z pokrewnymi facha: 
mi. W wolnych wnioskach 
poruszono sprawy wewnętrzne, 

O godzinie 5 nadranem po: 
siedzenie zamknięto. 


becność, która podniecała i ma- biły od tych zapadłych policz- go matka i siostry — przed Ale jeżeli ten człowiek mó. 
gnetyzowała wszystkich. Każ- ków, przyómionych oczu, ust dwoma laty opuścił nas, przy- 


de pytanie, stawiane przez sę- 
dziego, jak i dawana odpo- 
wiedź świadka, zwrócońe były 
przeciw Lukowi, osnuwając go 
siecią podejrzeń, stwierdzają 
cych przestępstwo... i 

Teraz jednak zdarzyło się 
coś niespodziewanego, wezwa* 
no właśnie obdarto ubranego 
człowieka, który wszedł z rana 
na salę, przewodnicząc gro- 
madce, złożonej z pięciu osób. 
ikt nie wiedział, po co przys 
szli, nikt ich nie znał, nie pa- 
sowali oni wcale do towarzy: 
stwa w Grosvenor Square. 

— Idź-że Jim, nic ci prze- 
cież nia zrobią— mówiła jedna 
z kobiet, popychając towarzy« 
8zą. 

Mały człowieczek, o zmęe 
czonych rysach, wysunął się 
naprzód. Pokora i nieśmiałość 
leżały na jego twarzy, wieku 
określić było niepodobna; coś 
między trzydziestym a sześć. 
dziesiątym rokiem życia—bez- 
ustanna walka o egzystencję 
zatarła wiek człowieka na jego 
rysach. Smutek i melancholia 


zakrytych obwisłym wąsem. 
Wydawał się bardzó nerwo- 
wy i oglądał się olągle na 
swych towarzyszy; biblii, któ» 
rą mu podano, małoco nie u- 
puścił, a słów przysięgi tru- 
dno było usłyszeć. Zebrał się 
jednak na odwagę powiedze« 
nia swego nazwiska i adresu. 

— Nazywam się James Ba- 
ker, murarz z zawodu—odpo- 
wiedział na zadane mu pyta- 
nie. 

— Przyszedłeś pan tu, przy- 
puszczam, aby złożyć jakie 
zeznanie? — zapytał grzecznie 
sędzia. 

— Tak, sir. 

— Co masz do powiedzenia? 

Człowiek przestępował z no- 
gi na nogę, grube krople potu 
wystąpiły mu na czoło. 

— Nie bój się Jim, powiedz 
—óodezwał się głos z gromadki, 

— UDoiszyć sięl.., 

— Chcę powiedzieć, że zmar- 
ły, leżący tam w trumnie, jest 
moim synem Pawłem. 

— Twoim synem! 

"= Tak jest. sir. To jest je- 


szliśmy tu wszyscy przysiądz 
na to, że zmarły jest moim 
synem, 

— Twoim synem! — powie: 
dział, 

Słowa ta nie tylko przewo* 
dniczący,ale wszyscy powtórzy: 
liby je, gdyby kto ośmielił się 
otworzyć usta... Zdumienie o- 
garnęło wszystkich, jakaś ma: 
giczna ściana rozsuwała się, 
pokazuijąc nieoczekiwane o- 
brazy.... Sędziowie pochylili 
się naprzód, zapominając o 
swej powadze, a dziennikarze, 
przywykli do sensacji, prze- 
stali pisać, przyglądając się 
małemu człowieczkowi 0 Za: 
padłych policzkach, ... 

Na razie jednak nikt temu 
wiary nie dawał. Sędziowie 
przyszli, aby sądzić sprawę 0 
zabójstwo dziedzica nazwiska 
i mienia lorda Radoclyfte, ele: 
ganckie towarzystwo przyby- 
ło, aby się przyjrzeć, jak się 
walczy o bogactwo i tytuł; a 
tu pomyśleć, że zabity był 
tylko synem murarza... Niel 
to nie może być prawdąj 


wił prawdę, to obecni byli 
świadkami dramatu o wiele 
więcej interesującego, niż spra- 
wa o morderstwo... To też nie» 
ufność do słów  mizernego 
człowieka zgasła bardzo pred- 
ko, zanim jeszcze stwierdzono 
prawdziwość jego zeznania 
wszyscy byli przeświadczeni, 
że świadek mówi prawdę. A 
już główni aktorzy: pułkownik 
Ludwika, Mr. Dobson i adwo: 
kaci odrazu uwierzyli, bo in: 
stynktem wiedzeni, nie wąt: 
pili, że prawda wykryje się... 
Jednym z nich wydało się, 
jakby we wspaniale ilumino- 
wanym gmachu zgaszono na: 
gle światło; innym zaś, że w 
ponurej, pełnej cienia piwnicy, 
zapalono niespodziewanie ja 
skrawe światła, Ludwika spoj- 
rzała na Luka i odczuła, że 
w jego duszy błysk światłą 
rozproszył czarną powłokę... 
Lodowa powłoka zaczęła top* 
nieć, opuszczało go jeżeli nie 
ból i zmartwienie, to przynaiń: 
mniej beznadziejność poło- 
Zenia. 
(D. e. n) 
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Łódź na zjeżdzie miast. 


W sobotę dnia 18 b, m. od- 
zebra- 
nie zarządu tow. <aprowizńcji 


było się w Warszawie 


mias polskich i ziem wschod: 
nich z następującym porząd- 
kiem dziennym; 

1) Sprawozdanie finansowe, 

2) sprawozdanie dyrekcji w 
sprawie mąki amerykańskiej 
l zakupów za granicą, 

3) fundusze tow., 

4) zakup i podział fundu- 
SZów, 

5, fuzja z tow. aprow. w 
Krakowie, «` 

6) polityka zarządu w sto- 
sunku do tow., s 

7) sprawa aprowidowania 
urse Iników państwowych i kos 
munalnych, 

8) dostawy na potrzeby 
wojsk. 

Za sprawozdania okazało się 


że aczkolwiek tów. rozporząe 
zaledwie trzymiljono- 
wym kapitałem, wyszło one 
Już z fazy organizacyjnej I po- 
czyniło szereg intratnych tran- 
zakcji świadczących e żywot- 
ności tow. Dziwić się należy 


dzało 
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2) zwrócić się do wojewódze 
twa łódzkiego w sprawie nie- 
legalnego postępowania uczęd 
nika miejscowego oddziału 
Min. Przem. i Handlu, który 
wbrew przepisom obowiązują- 
cym wydawał koncesje wła- 
ścicielom piekarń  suteryno- 


8) zamknąć z dnier 


1 ysty- 
cznia 1921 r. piekarnie 


ie od 


" powiadające przepisom ustawy 


mięiscowej, dotyczącei urzą 
dzeń piekarń i zakładów ou- 
kierniczych.: PALĘ 


Powrót wojewody: 


c) Wojewoda łódzki, p. Ka- 
mieński, po parodniowym po- 
bycie w Warszawie w spra- 
wach służbowych, powrócił do 
Łodzi i przyjmuje interesan- 
tów w godzinach biurowych. 


ł Z Rady Miejskiej. 


Posiedzenie Rady Miejskiej- 


odbędzie się w czwartek, dn. 
23 września 1920 roku o godz. 
6-6] pp. w sali posiedzeń Ra- 
dy Mieigkiej przy ul. Pomor: 
skiej 14. i 


te instytuaja tak wielkiej wa- Z Uniwersytetu powszech= 


zi w życiu komunalnym nie 
analazła pomimo usilnych za- 
diegów poparcia finansowego 8 


a czynników miarodajnych. 


W związku z powołaniem do jako ośrodek kultury 


nego. 
—) Dn. 20 b. m. o godzinie 
wiecz. p. A, B. Cyps wygło 
si odczyt na temat „Wawel 
narodo: 


życia ogólno państwowej ko- wej i symbol ` państwowości 


misji kontroli wwozu i wywo- polskiej*, 
zu postanowiono domagać się, d. 15 b.m. 
aby ze wzgledów na żywotne szewskiego 


zapowiodziany na 
odczyt p. A. Remi- 
0 „Wyzwoleniu* 


interesy miast, towarzystwo St Wysp'ańskiego odbędzie 


miało prawo delegowania 3-ch się dn. 22 
powyższej wiecz. 


przedstawicieli do 
komisji. 


Zwrócone też uwagę na kon 
kureaucję, jaką wytwarzają w 
udańsku znając dostatecz:ie 
o NA * 4657 
zaku.y na własną rękę. Po. 

A (pa "A do przy ul. Polnej N 2 około g. 
6 przyszłość 5. 
wszelkie zakupy były czynio- 


stanowiono 
miast, aby na 


ue w porozumieniu z towa: 
tzystwem, _. sko, 

W najbliższym czasie będzie 
zwołane walne zebranie człon- 
ków towarzystwa. k 

Łódź reprezentowana była 
przez prez. Rżewskiego, 


"Zzm*"nięcie piekarń antycz= 
nitarnych. 

Komisja piekarniana w dniu 
15 b. m. po przyjęciu do wia- 
itomości treści odezw woje- 
wództwa łódzkiego w sprawie 
wydanego. przez Magistrat za- 
rządzenia zamknięcia piekarń, 
mieszczących się w sutery- 
nach, biorąc pod uwagę, że 
Magistrat ma prawo wydania 
nakazu zamknięcia piekarń 
które powstały wbrew obo- 
wiązującymi prawom i prze- 
pisom. postanowiła: * 
1) obstawać przy żądaniu 
„bezwarunkowego i natychmia- 
gtowego zamknięcia wszyst- 
kich piekarni mieszyzących 
się w suterynach, uznając że 
wywody wskazane w z ioro- 
wem podan'u zarządów Sto- 
warzyszeń piekarskich i cu- 
kierniczych są bezpodstawne. 
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DRUKARNIA 
era kő 


PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELK 
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b. m. o godz. 7-6) 


Z sali sądowej. 
Wymuszanie łapówki. 


a) Dnia 17/3 r. 20 Antoni No- 
wacki zamieszkały w Zgierzu 


rano usłyszał nagle puka- 


nia. Na pytanie kto puka, od- 
powiedziano. mu „policja“. No- 
wacki otworzył tedy drzwi i 
wówczas do jego mieszkania 
weszło 3 osobników, 36 letni 


Józef Miśkiewicz, 39 l. Stani“ 


sław Sobolewski i 40 1. Stefan 


'Bróniewski. Frzybysze oświad:. 


czyli, że celeg ich przybycia 
jest przeprowadzenie rewizji 


i konfiskata mąki i żyta. Rże*_ 


czywiście w mieszkaniu było 
trochę mąki i żyta, ujrzaw- 
szy takowe, Miśkiewicz oś- 
wiadczył, iż owa mąka i ży- 
to muszą uledz konfiskacie, 
przyczem począł dyktować So= 
bolewskiemu „protokuł*, który 
pisał na jakiejś óćwiartce pa- 


pieru. Po sporządzeniu pro- 


tokułu przybysze wyszli z 
mieszkania w celu jakoby 
sprowadzenia resorki dla za- 
brania żyta i mąki. Z całego 
iednak zachowania „policjan- 
tów* N. wywnioskował, że%e- 
lem ich przybycia było wy- 
muszenie łapówki, chcąc się 
ozbyć ich N. wręczył Sobo- 
ewskiemu 100 ink., który tas 
kowe zabrał. 


Tegoż dnia Miśkiewicz i 


ri 


t 


nie do drzwi swego mieszka: sabinų w 


„| RJER ŁODZKI*-- 21 Wrzyśnia 1920 r. 


Broniewski przyszedłsży do 
mieszkania niejakiego Stani- 


sława Fusa w Zgierzu (Polna * 
5), oznajmili ostatniemu iż są 


urzędnikami urzędu walki z 
lichwa i że przyszli skonfis- 
kować zboże i przeprowadzić 
rawizję. Następnie sporządzi» 


li protokuł i Broniewski, wy=- 


chy:iwszy się przez okno krzy- 
knął na kogoś, by sprowadzić 
resorkę. Fus wówczas wręczył 
Broniewskiemu 170 mk. 

Pociągnieci do odpowiedzial- 
dości, wyżej wymienieni ze- 
znali, że byli pijani i że przy- 
szli do znajomych, by napić 
się wódki, nie mianowali się 
urzędnikami i nie wymuszali 
Aapówki. 

Sąd po zbadaniu świadków, 
uznając winę ich za dowie- 
dzioną, skazał pierwszych 2-ch 
Broniewskiego i Sobolewskie« 
go po 5 miesięcy więzienia, 
Miśkiewicza zaś na 7 miesię- 
cy więzienia, oraz zaliczył 
wszystkim podsądnym 4 mie- 
siące aresżtu prowencyjnego. 


, prewka sasiadka. 

x) Wozoraj przy ul. Ka- 
miennej 29 wynikła sprzecz- 
ka pomiędzy  sąsiadkami: 
Drusz Anną i Osiecką Kata- 
rzyną w czasie której Osiecka 
uderzyła Druszową w głowę 
siekierą. Zawezwano pogoto- 
wie ratunkowe, które ranną 
opatrzyło i. pozostawiło na 
miejscu, a Osiecką przeslano 
do Urzędu śledczego. 


Zabójstwo, 

Wczoraj przy ul. Wysokiej 
8 w mipszkaniu Stefana Dą- 
browicza, został» zab'ta córka 
jsgo Wacława, lat 22 przez 
żandarma dyw. IV łódzkiego. 
Jankowskiego Stanisława, któ- 
ry po zasłrzeleniu jej zadał 
sobie ranę wystrżałem z ka- 
okolie rawego 

boku. i ji À j 
Rannego zabrało pogotowie 
ratunkowe do szpitala wojsko- 

wego. =. 


Us'łowanie samobójstwa. 


(a) Onegdaj w domu Ne 48 
przy ul. Łagiewniokiej usiło- 
wała odebrać sobie życie przez 
użycie płynu trującego, 24 le- 
tnia Eugenja Rochman. 

Zawezwany lekarz Pogoto- 
wia po udzieleniu niedoszłej 
samobójczyni pierwszej po- 
mocy, odwłózt ją do szpitala 
Poznańskich przy ulicy Dre- 
wnowskiej. 


Przez nieostrożnośś. 


a) Onegdaj 8 letni Królikow. 
ski, syn robotnika fabryki Ziel- 
kego przy ul. Juliusza 9, bas 
wiąc się balami, leżącymi na 
parowniku z gorącą wodą, 
przez nieostrożność wpadł do 
woly i uległ poparzeniu ca: 
łego ciała tak silnie, że skóra 
zaczęła schodzić. Poparzonego 
z powodu braku karetki Pogo- 
towia o bryczką do 
szpitala Anny<Marji. | 


8 


2,000 (Dwa tysiące) marek ` 


magrody otrzyma ito znajdzie 


PAPIERY 


zawierəjące rękopis zanubiony w drodze Odbytej pospiesz nym 


pociągiem nocnym z Kalfsva do Warszawy, dnia 2 września, w czwar= 
tek w ręvopiste-gą zebranć wiadomości o rewolucji 


1831 roku, w Kali 


szu. Zawiadomić: Parczewski Warszawą Wilcza 2i, m 6 


Co kradną ? 

a) Onegdaj" patrol II Komi- 
sarjatu, przechodząc ul. Brze- 
zińską na rogu ul. Kielma za- 
uważsł dwóch podoirzanych 
osobników, niosących worki, 

Zauważywszy policję osob 
nicy zbiegli. A 

Jak się okazało w workach 
znajdowało się 838 bochenków 
chleba i około 40 f. mąki. 


„Wesoła siódemka“: 


Policja w mieszkaniu pry- 
watnym Gustawa Lewina przy 
ul, Rzgowskiej 35 wykryła 
onegdaj jaskinię gry w „Sió- 
demkę*. 

Zastano osiem osób: Józefa 
Tyma (Konstantynowska 104), 
Jana Bukowskiego (Sosnowa 
18), Józefa Kinosa (Rżgowska 
56), Leopolda Szefla (Karolew- 
ska 4), Heronima Zebarskiego 
(Szara 18, Władysława Per- 
dzyńs.iego (Łomżyńska 24), 
Ryszarda Brajera ' N.-Zarzew* 
ska 39) i Antoniego Baszczew= 
skiego (Sosnowa 14). 

Kostki kubek i 320 marek 
skonfiskowano 1 spisano o 
powyższym  protoknł celem 
pociągnięcia winnych do od- 
-powiedziainości. (a) 


Ceatr, muzyka i sztuka 


Teatr Miejski. 
Dzielna 18. 


Dzisiaj Teatr Mieiski daje 


aktualną sztukę Z. Wóńjciekiej-/ 


Chylewskiej p. t. „Jeszęze 
wczoraj * w interpretacji przed. 
'nich sił naszego zespołu. 

Jutro Zaszeleści ze sceny 
teatru miejskiego „Papierowy 
kochanek* J. Szaniawskiego, 
któremu przeciwstawi się mię- 
sista duchowość paskarska w 
interpretacji dyr. Zelwerowi- 
cza. Sztuka ta w teatrze „Re- 
duta* w Warszawie uzyskała 
cyfrę 90 widowisk. 

Premjera, która idzie bez 
suflera, co już weszło w stały 
zbawienny nałóg Teatru Miej- 
skiego, powtórzona będzie we 
czwartek, dnia 23 i w piątek, 
dhia 24 b, m. i 

W niedzielę, o godz. 12 w 
poł. odbędzie się Ilgi Pora- 
nek Dramatyczny „Wyspiań- 
ski i jego Teatr* (Część II-ga 
„Wyzwolenie“, „Warszawian- 
ka* i „Hamlet*); recytacja 
ilustrutąca ; Dunikowska, Wer- 
nisówna, Nowakowski, 
czyc i Skalski, 


c Teatr Scala, 
W ubiegłą sobotę i niedzielę, 


izkiego” 


IEGO RODZAJU 


Lesz- 5 


NIA 37. TEL. Nr. 223. $ 
99 00+05600GO8QG060560©000000066 00000009 


na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża grono artystów war 
szawskich na ozele'ze znanym 
nam b. dyrektorem Teatru 
łódzkiego, p. Aleksandrem 
Szarkowskim i panią Janiną 
Wisnowską, dało dwa kon 
certy, które ze względu na 
cel ściągnęły do Tsatru liczne 
rzesze publiczności. A 

Obydwa wieczory dały rze* 
telną sumę wrażeń artystycze 
nych. 

A więc wprowadzał prze- 
miły nastrój p. Aleksander 
Szarkowski wykonaniem pro- 
logu oraz skrzących sie dow- 
cipem satyr aktualnych i hum 
moresek. , | 

Płeć piękną godnie repre» 
zentowały pp. Boneoka, jako 
śpiewaczka o świeżym i s0- 
czystym sopranie, p. Wisnow- 
ska-Szarkowska, niezrównana 
interpretatorka utworów saty: 
rycznych i humorystycznych. 

Pozatem zbierali rzęsiste 0- 
klaski Stefan Szosland, Meta- 
ksjan, Reden, Jabłoński i Ce- 
sarski, Ci ostatni za szereg 
artystycznie wykonanych pro- 
dukcji choreograficznych. 


GIEŁDA. 
Warszawa, d. 20 września 1920. 


Ruble car. a 100 342.50-385 
Ruble car. a 500 815 308 


Ruble dumskie a'1000 105-95 
' Ruble dumskie 250 67-70.50 
Dolary St. Zi. 245-260 
Dolary kanad. \ 194-210 
Franki franc. * 17.25-17.75 
Franki belg. 17.75-18.25 
Franki szwajo. 41 25-42 
Funty szterl. 900-925 
Marki niem, 1000 460-475 
Korony austrjackie 92-94 
Korony czeskie =m 

orony szwedzkie 47-48.50 
Korony duńskie , 84-85 
Korony norweg. 84-35 
Leje rumuńskie 5-5.25 
Liry włoskie 10.25-10.75 


Marki fińskie —— 
Fioreny holenderskie 78-79.50 
Bank Handlowy w 


Warszawie’ 2550-2600 
Bank Kupiecki ) 
* Łódzki 1025-9560 
Borkowski 2700-2850 
Lilpop 5000 4975 
Rudzki 8986-4010 
Starachowice _ ; 11900 

Warszawskie Tow. 

fabr. oukru 6300-6350 
Żyrardów 7625 
Firlej ' 2180-2225 


O TOREMEZZTA 


RJER ŁODZKĪ | 


6 KU 


"OGŁOSZENIE. | 


Podaje się do wiadomości czynnych wytwarzających za 
zładów przemysł.m.Łodzi oraztirm i instytucji, uprawnionych do 
korzystania z deputatu żywnościowego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa Aprowizaoił z dnia 8 października 1919 r, ż6 ce- 
lem uzyskania odnośnege przydziału na miesiąc listopad 1920 r. 
winny »łożyć do Miejskiej Komisji Kwal fikacyjnej, Średnia 16, 
Oddział Zywnośc'owy, imienną listę swych pracowników, -nieza- 

„leżnie.od rodzaju ich zajęcia, zaświadczoną przez o. Inspektora 
Pracy, a także własnoręcznie pokwitowaną z odbioru żywności 
przez.każdeg» robotnika, do 1 października 1920 r. . 

Zastrzega się, że listy złożone po tym «terminie, 
kwalifikowane na miesiąc grudzień 1930 r. 

"To samo dotyczy zakładów przemysłowych, firm i insty- 
tucji już, zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach. 


Grand- Kino 


będą | + 
od 21 do 27 września 
1920 r. 


No 258 


Dyrekcja Tow. Kredytowegc 
miasta Łodzi, 
. Obwieszczenie, 


W zastosowaniu sie do $ 22 Ustawy Towa 
rzystwa. Dyrekcja podaje do powszechnej wiado. 


mości. 
me ści! 
1. podN 


„na Mk, 8% 400 » 


że zażądane zostały pożyczki na nierucho- 


1051 przy al, Zarzewskiej przez 
Adolfa, Gustawa i Karola braci Szymoch, 


pierwot 


2. pod Ne 815-7 przy ul Łąkowej przez Teo" 


f. dora i Marje małżonków Szulc, pierwotna 


108,000. 


3. pod N 959-c przy ul Przędzalnianej, przez 
Cezarego i Wandę małż Szram, pierwotna Mk.43200 
r pod M 1371 przy ul.: Dzielnej przez Abras 


ma Daw da Eisnera. dodatkowa z 


Mk. 324.000 
5. pod Na 320 uD 


nocha Lewira, 
Mk, 388 099, 


przeszacowania 


j przy ul  Zawadzkiej przez 
Abrama Dawida, Marjem maiź. 
dodatko wa 


Eisner i Hersza-He 
z *przeszacowania 


Miejska Komisja Kfalifikacyjna PORE zda ay ul ESURU we 
; z ż »„ pod nr. 2 ul skiej przez 
przy Magistracie m. Łodzi. Abrama-Dawida Eaa nieńrotna mk. 540,009,- `, 

7. pod n* 739 przy ul. Piotrkowskiej, przez 
Abrama-Dawida Eisnera, odnowiona z konwersją 
mrk, 162000,1 dodatkowa z  przeszacowania 
Mt. 486 000 : z 

_ 8. pod'Ne 154 przy uł. Piotrkowskiej i AL Ke» 
ściuszki, przez Abrama-)awida i Marjem maż’ Ei. 
Sner, Odnowiona z konwersją mx 110,1°0 i dodat 
kowa z przeszacowania Mk. 432.000; 

9 pod N 798-L przy al. Zakątnej przez Sa. 
muela vel Szulima Zeniszkowieckiegy vel . Goldene 
berga i Abrama Bitermana i Zysmunta vel Efroima 
Zalmena Bitermana, pieiwołna Mk. 814.009 

10. pod nr. 792-1 przy ul. Zakątnej przez Sa: 
mjela vel Szulima Zeniszkowieckiego vel Goldea: 
berga i Arama Bitermana i Zygmunta vel Efroima» 
Zalmena Bitermana, dodatkowa z przes'acowanią 
Mk. 75 600 t i 

” Wszelkie zarzuty ‚przeciwko udzieleniu zażąs 
„danym pożyczcom stoWarzyszeni zechcą przedsta- 
wić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydruko* 
wania niniejszego obwieszczenia. 

"Łódź, dnia 20, września 1920 i. 
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Kazimierz Roszak © 
-£ódź, Dzielnanr. 1 tel.23-44 


Zakład Ovtyczńo - Ghi- 
© rurgiczny. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa. Pracy 
w Łodzi Al. Kościuszki Nr. 9. 


ma do umieszczenia robotników i robotniee fabryczne 
wszelkich specjalności 


Robotników rolmych 
Służbę domową ` i 


łodocianych nagońców iterminatorów 
Pracewmików i pracowniczki biurowe 
| Pośrednictwo bezpłatne- 

Godziny biurowe od 8 i pół do 3 i pół. 


Dramat współczesny w 5-ciu 
częściach na tle przepięknych 
widoków Paryża Sewillii Ri- 
wiery wytwórni „Phona* w 
Marsylji ze znakomitą arty: 
[| stka teatrów hiszpańskich 


Ueodima 


w roli tytułowej. 


Zien 


w partiach wagonowych 
poleca: pk 
Stowarzyszenie Rolnicze - Havdlows w Łodzi 
ul. Kilińskiego nr. 50. 


» 


« 


NAD PROGRAM: 


| SY RUPTURO. 


Pobyt. ren, Hallera na 


glekiromechanicy - nawijacze 


Tow; Ake. Polskich Zakła- 
dów Elektrotechnicznych 


„Dr. medycyny f 
Tadeusz Baranowski 


specjalista chorób zębów i jamy 
ustnej, i 
Frzyjmuje (codziennie oa godz. 5—7 po o- 
biedzie w zakładzie dentyst. lekarza-den- 
tysty Piotra Włodarskiego, Piotrkowska 118 
18 


Poszukiwany jest 


Ii naozrylikra 


(chrześcijanin) 
fla fabryki większej. Znajorhość artyknłów technicz= 
nych konieczna — Juliusza 17. ) 


Qułoszen:a drobne 
Kupno : srrzeda 


najmodniejsze Warszaw» 
skie fasony. Sienkiewi- 


cza 25. 
POESIEN 
H Ą 
e sie 
dzieź! Nadeszła speojal= Ubrania. 


pie dla was piękna mię- 
ka, Szeroka, Szera flane- 
‘Ja na bluzy zimowe spor- 
towe satyua czarna na 
szkolne i biurowe fartu- 
chy, Resztki i sztuki ro- 
amaitych towarów łok»= 
ciowych. Kilińskiego (Wi- 
| WET 40, m, 10. Wa- 
ne dla wracających a 
Ukreiny i Rosji. 


Frensze wojenne od 750 
do 900 mk., sukienne na 
zamówienie, Ubrania mę- 
skie od 1430 i wyżej, 
dzlecinne od. 200. paltka 
chłopięce i panieńskie 
od 425, obuwie, kurtki, 
spodnie, koszule, kaleso 
ny, spodnieczki dąmskie, 
towary łokciowe,/ majta 
niej poleca chrześcijań- 
ska składnica towarów 
„(pod firmą: Jarmark 


j fokstor Łódzki, Piotrkow 
Szczenietaęię 2 ska 4% pierwsze piętro. 
kapelusze damskie zimo UWAGA: ubrania na 
we i stół kuchenny du- , zamówienie wykony* 


2y zaraz do sprzedania 


Gvbernatorska 27 II pięt terjałów i po najnow- 


SZOWCKIE gI / 


wa się z dobrych ma* . 


1) 
„Siemens 


Warsztat Łódź, Piotrkowska 95. 


Poznaj siebie. 


Wsżystson pragnącym 
poznać swój charakter, 
zalety, wady 1 ważniej- 
sze zdarzenia w źyciy. 
komunikującym własno» 
ręcznie imię nazwiskoł a 
dres, cenne wskazówki 
wysyła bezpłatnie, uczo- 
ny psycho"grafolog Szyl 


'ler.Szkoinik (autor prac 


naakowych) 
Pięsna 25-12 


aira itina 
UP FOKS DKUSIEWCZ 
ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne iwene= 
ryczne godziny przyję- 
od 9 — 11i od 5 do 7 
pół p.o. Panie 5 «4 


Warszawa, 


özne. 


ję — Poszukuj 
Ba SĄ » boże. 
nla 2 lub 3 pokoje z 
kachnią m wygodami, 
puakt nie robi różnicy 
pośrednictwo wynagro= 
dzę Oterty „Kurjer* pod 
„Mieszkanie“ 


zagubione 
dokumenty 


brainowi  Goidszta|- 

| nowl Kielbacha 18 
skradałono paszport pol- 
sxi wydany w Łodzi, 
kartę rejestracyjną rocz 
nik 1885 i patent na sta 
fa parderube 


| R OO Z AWZ 
Bo" szy mańska 
Polna 33 zgubiła 
kartę węzlową. 
aer Rosenbaum 1902 
„rocznik, ul. Stars- 
Zarzewska 8, żgubił kar 
tę rejestracyjną wydaną 


flotylji wiślanej, 


Sprzedawca (ezyni) 


. . 
branży bawełnianej, rutynowany, Chrześcijanin, po 
Jak, potrzebny do poważnej firmy. Uferty pod lit. 
À. S. składać w Redakcji niniejszego pisma. 
Swietnie zaprowadzony | dobrze prosperujący 

skład centryfug i kołowców oraz ozęści za 
pasowych wraz z warsztatem reparacyjnym 
i większym zapasem towarów, w najlepszem poło» 
żeniu w średniem mieście KUJAW poznańskich 
jest zaraz korzystnie do sprzedania. Zgłószenia 
pod R. P. 12201 do Tow. Ake. „REKLAMA POLSKA* 
Poznań, Aleje Marclkówsk. 6. 


„Krawców 


polecają Bracia Brzescy Toruń, 
(Pomorze) Onelinińswa nr. 1. 


Aen Lajo- Griawize 
zgubił porifəol ga- 
wierający 660 mk. pam" 
tent na maanfakturę,c8n 
nik i rachunki wydane 
a Urzędu Walki z Lich» 


rzncigszsk Patek skra- 
dziono paszpórt nia- 
mieski, wydsńy w Podzi 
alga luiba 
wiea zgubiła pasz- 
port rosyjski wydany z 


Mordxo -* 


wą i Spekalacją, pasze 
port polski wydany w 
Łoizi, mstrykę urodze- 
nia i «arto powołania, 
wydaną w Łodzi. 


CMEA ER ETATE ET 
Atonia vorgba zga- . 


biła dowód osobisty 
wydany w Ostrowie. 


rontsław Skowronek. 

Pańska 88, zgubit 
książeczke, wydaną 2 
Sekafi Opiekt nad Inwa- 
lidam? w Łodzi 

awid Unojuacki, 60% 
9 wadowska 11, zgubił 
kartę rejestracyjną TO 
cznik 1882, 


Eu Ogińska., ul., 


Zakątna 35, zgubila 
karto węglową dnia 25 


gm. Radoszyce pow. Kol 
ariero 
lay S0shecki zgu- 
bił paszport polski, 
wygdany w Przedborzu. 
des siatex ZSUDIA pa 
Szpoct nie niecki, wy 
dany w Lodzi 
Suit L8WuUWICZ ZZU 
bił paszport zagrani- 
czny wydany w &ndyl 
ko Majer | SIŁU+TSAVN, 
ul. Nowo=Cegleiuiena 
37 agubli legitymacją 
chlebowa na*7 osób. 
aiina Ada,nówicz Za 
ubiła tymczasowy - 
dowód osobisty wydany 
w Łotzi. 


JŻ tęczyDsaci. lca 
Wschodnia 27., zgubił 


8©0066355338060 


Brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby oraz garde 
robę. Płacę najlepsze 
ceny.Proszęsięprzekonać 
7 Konstantynowska 7 
Z. Milich, prawa oli» 
cyna Í pietro. 


Cee 


Wyrób 


FUTER 


przyjmuje sie na bieżący 
sezon zimowy .wszelkie ` 


` roboty futrzane dla pa= 


nów i pań 
Zusmanek i Dawi- 
dowicz 
Piotrkowska 19 . 
Kudno i sorzea% wszel- 
kieh futer 


ózef Kleszkowski, Ale- 

ksandrowska 59 zgu- 
' bił książeczkę legity ma~ 
cyjńą na chleb dia 4 O- 
sób. 


ózeť Kosiński 
passport polski wydae 
ny w gm. Lublanców 
pow. łowioki. 
ose« tHerss Abramo- 
widz, Północna 21, 
zgubił kartę rejestrącyj* 
na wydana w tadz, 
Wa Mganuełewicz, 
Suad0 ya 13 zgubił: 
kirtę wealowa. 


| 


zgubił 


acher -Broner zgubił 

86 mk., spiakę zło- 
tą do krawata i kartę 
powołania. Odnieść za 
wyoagrodzeniem na ul, 
Drawuowską Br. 12. 


usem Janko! Gruma 

1885 rocznik Rzgow 
Bxa 1, zgubit kartę reje- 
RR wydaną w Ło 
dzi. 


gies oryginalne z fabryk 
„KH. Vergne 6: G,Bonisse- 
ren“ i POŃCZOCH 


WE, całe SKU- p 


Y gumowe 


skupuję płacą 
wysokie ceny 
Xonstantynowska 20 

lewa ofieyna 5 


Nadryczny. 


Ważne dla kupców! 


Kalli 


męskie, da m» 
skie i dziecinne 
me poleca w wiel- 
kim wyborze po ce 
nach hurtowych 
_ . Dom Handlowy 
£eserkiew cz i S-ka 
Kraków, Rynex gł. 1] 


Noe Rozen, Nowo: 
miejska 26 zgubił 
kartę rejestracyjną ro~ 
cznik 1887a 


amueł “Goio zgubił 
P paszport miemieoki 
wydany w łodzi. 


KE aban 2agub 
legitymasję ohlebo* 
wą na 4 osoby nl. Zie» 
lona 31 (Bałntv) 

-ź4ija Frukelsztaja Ula 
s Wachoduia Y źgubił 
kartę węgiuwą, 


IRR tuezax agus 
bita paszport polski 
wydany w 3okóiówes, 
ziemi grodziańskiaj. 


EE O E, 
Gia Kamińska. Cogiel 
alana 91 zgubiła ksią 
żeczkę legitymącyjną né 
chleb din 4 osób 
Z książeczka 
sa deputatowa Państwo 
wej kooperatywy wydą: 
na na imię Janiny Ita: 


ir. £1 m, szym krojue w Łodzi. lutego 1920 r, kartę węglową lńskiej za nr. 2462 
Redaktor odpowiedzialny Konrad Fiedler. 7 ; Wydawoni „Tow. Bruka»zkosHydawaioze w Łodzi, Spółka z Qqr. odau, + 


% 


